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ł i m l w u M  n j d B B t n i .
Armia austryacka ©puściła Lwów.

Bombardowanie miasta.
Wiedeń, 7 w rześnia.

Urzędowo donoszą:
W dniu 3  w rześn ia  R osyanie  ostrzeliw ali fortyfikacye ziem ne, w zn ie­

s io n e  w szerok im  okręgu  około  Lw ow a. M asze w ojska jedn ak  już wym a- 
szerow ały, aby  otw arte m iasto ustrzedz przed ostrzeliw aniem  i poniew aż  
także  w zględy operacyjne  za  tem  przem aw iały, aby pozostaw ić Lwów  
bez walki nieprzyjacielow i. B om bardow anie  zw racało  s ię  już tylko na p o­
z y c je  n iebronione.

Walki armii Dankla.
Arm ia generała  D ankla  ponow nie pozostaje  w ciężk iej w alce.
Z re sztą  na innym  froncie  w ub ieg łych  tygodn iach  panow ał sto su n ­

kow o spokój. Z a stę p ca  sze fa  sztabu gen era ln ego: v o n  H ó fe r.

Walki memiecko-francuskie.
ObEęłenie Haubese.

Berlin, 7 w rześnia.
W ielki sztab g eneralny  podaje do w iadom ości:
W  M aubege padły dwa forty i zajęto pozycyę m iędzy nimi położoną. Ogień arty lery i m ożna 

było skierow ać przeciw  m iastu . Miasto paii się w rozmaitych punktach. Z papierów , k tó re w padły 
w  nasze ręce, w ynika, że nieprzyjaciel by ł zupełnie zaskoczony atakiem  arm ii K lucka i Biilowa 
n a  północ od Mozy. Jeszcze 17 sierpnia sądzono, że znajduje się tam  tylko kaw aterya niem iecka. 
Kawalerya tego skrzydła pod dowództw em  genera ła  M arw itza w ybornie k ry ła  ruchy  arm ii.

Cesarz Wilhelm we Francyi.
Berlin, 7 w rześnia.

W ielki sztab  gen era ln y  donosi:
Cesarz W ilhelm był w czoraj o b e c n y  przy a tak ach  na fortyfikacye Marscy.

Walki z Anglikami.
Frankfurt, 7 w rześnia.

„F ran k fu rter Ztg.® donosi z A m sterdam u: An­
glicy, k tórzy  dotąd ofieyalnie tw ierdzili, że s tra ­
ty  ich w ynoszą tylko 4000 ludzi, obecnie urzę- 
downie przyznają, że stracili 10.000 ludzi.

Londyn, 7 w rześnia.
Biuro prasow e ogłosiło wczoraj o godzinie 

1D/2 w nocy następujące spraw ozdanie generała  
F ren ch a : S ytuacya n a  te ren ie  w ojennym  nie 
Zmieniła się. Pozycye sprzym ierzonych trzym ają 
się. Istn ieją oznaki, że dokonyw a się ruch  Niem­
ców w k ierunku  na  wschód i południow y wschód. 
Z O stendy donoszą, że Niemcy ostrzeiiwują Ter- 
ńionde. (O strzeliw anie to oznacza początek oblę- 
2®nia Antwerpii).

Zniszczenie Lowanium.
Berlin, 7 września.

Biuro Wolffa ogłasza: Konsulat niemiecki w Rot­

terdamie zawiadomił holenderski urząd spraw za­
granicznych, że w Lowanium znajdowały się składy 
broni, w których były karabiny, a na każdym z 
nich nazwisko obywatela, który karabinu tego miał 
użyć. Kobiety i dzieci brały udział w walce i wy- 
kłówały rannym oczy. Całą odpowiedzialność po­
nosi ludność miasta, która stanęła poza prawem 
i rząd belgijski, który ze zbrodniczą lekkomyśl­
nością pchał ludność do oporu i nie uczynił nic, 
mimo kilkakrotnych ostrzeżeń.

Paryż przed oblężeniem.
Paryż (przez Berlin) 7 września.

Miasto w dalszym ciągu czyni przygotowania 
ku  obronie. Lasek Buloński częściami zupełnie 
zniesiono. Drogi do Paryża są zabarykado­
wane. Napływ ochotników jest ogromny.

Doniesienie urzędowe z 5 b. m. do armii w 
Paryżu powiada: Ruchy armij stojących naprzeciw 
siebie dokonały się bez ataku ze strony nieprzy­
jaciela pi-zeciw rozmaitym naszym pozycyom. Nie­

mieccy lotnicy, podobnie jak wczoraj, n ie  przela­
tywali nad Paryżem.

Demonstracye za Francyą 
w Bukareszcie.

Bukareszt, 7 września.
Wobec manifestacyj, które się odbyły w osta­

tnich dniach w stolicy i na prowincyi na rzecz 
Francyi, upomina prasa ludność, by zachowywała 
się spokojnie i godnie, odpowiednio do polityki 
neutralności.

Jeńcy rosyjscy na Węgrzech.
Budapeszt, 7 w rześnia.

W ciągu nocy i wczoraj rano  p rzyby ł tu  no­
w y tran sp o rt jeńców  rosyjskich ogółem  4000 
ludzi.

Anglia na morzu.
Londyn (przez Berlin), 7 września.

A dm iraiicya podaje do wiadom ości, że wsży- 
, Akie znaki dla żeglugi n a  w ybrzeżu wscho- 
dniem  Anglii i Szkocyi m ogą być każdego cza­
su bez poprzedniego ostrzeżenia w dzień czy 
też w nocy usunięte.

Rosya a Bułgarya.
Sofia, 7 1 w rześnia.

„Utro® pow tarza arty k u ł przyw ódcy naeyo- 
nalistów  rosyjskich S a w e n k i ,  k tó ry  był za­
m ieszczony w „Kijewlaninie®. A rtyku ł zaw iera 
w ynurzenia zmarłego posła Hartwiga o polityce 
bałkańskiej Rosyi. H a r t w i g  miał pow iedzieć: 
„Przyjaźń społeczeństw a rosyjsk . względem  Buł­
gary i je s t szkodliwym sentymentalizmem. Silna 
B ułgarya by łaby nieprzejednanym wrogiem Rosyi 
i z pew nością zawarłaby sojusz z Austro-Węgrami. 
N atom iast in te re sy  Rosyi i Serbii nigdzie nie 
są sprzeczne, a Serbia je s t n a tu ra lnym  sprzy­
m ierzeńcem  Rosyi, bo silna Serbia byłaby nie­
przejednanym wrogiem Ausiryi. Tak, jaic dla Ro­
syi droga do cieśnin m orskich prow adzi tylko 
przez gruzy Austryi, tak  też Austrya stci na prze­
szkodzie idei wielkoserbskiej®. Saw enko kończy, 
że ten  testament Martwiga dalej żyć będzie, po­
nieważ odpow iada żyw otnym  in teresom  Rosyi.

„Utro® dodaje, że należy się cieszyć tą  szcze­
rością o obecnej polityce Rosyi. Jeżeliby  Buł­
garya n ie chciała tego uznać, toby  padła ofiarą 
polityki rosyjskiej.

Pogłoski o rewolucji 
w  Odessie*

Hamburg, 7 września.
Członek ekspedycyi hamburskiej wysłany dia 

obserwowania zaćmienia słońca do Rosyi, dr G r a f  f, 
oświadczył w „Hamburger Fremdenblatt®: Wiado­
mości nadeszłe przez Rumunię o wybuchu rewo- 
lucyi w Odessie, o walkach ulicznych tamże, o

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal.
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rozstrzeliwaniu wyższych urzędników policyjnych 
i  oficerów jakoteż ostrzeliwaniu miasta przez okrę­
ty  wojenne rosyjskie i t. d., są nieprawdziwe. Aż 
do 29 sierpnia, kiedy opuściliśmy Odessę, pano­
wał tam spokój. Niemcom, zatrzymanym w Odes­
sie nie grozi niebezpieczeństwo.

Rząd francuski w Bordeaux.
Bordea«X (przez Rzym), 7 września.

W mieście zapanował nadzwyczajny ruch od czasu 
przybycia rządu i władz francuskich. Prezydent 
rzeczypospolitej P o i n c a r e  rezyduje w prefektu­
rze, prezydent minister V i v i a n i  w ratuszu, mi­
nister wojny M i 11 e r  a n d w komendzie korpu- 
śnej, minister marynarki A u g a g n e u r  w szkole 
marynarki. Ambasadorowie znajdują się również 
w  Bordeaux, posłowie w  Arcachon. Codziennie 
przybywa wielu parlamentarzystów.

Na radzie ministrów, odbytej pod przewodni­
ctwem prezydenta Poincarego, minister spraw we­
wnętrznych zawiadomił, że otrzymał sprawozdania 
prefektów, donoszące o wybornym duchu i spokoju 
oraz zaufaniu ludności i o wspólności uczuć lu­
dności z rządem. Rada ministrów zajmowała się 

:następnie zarządzeniami, które mają na celu umo­
żliwienie dobrego zaprowiantowania ludności cy­
wilnej.

Parlamentarzyści niemieccy 
za walkami na morzu.L

Berlin, 7 w rześnia.
W  gm achu parlam entu  odbyła się pod prze- 

i w odnictw em  pierw szego w iceprezydenta Paasche- 
go n arad a  k ierujących członków stronnictw  m ie­
szczańskich parlam entu , k tórej celem  było za­
m anifestow anie silnej woli posłów niem ieckich, 

;aby także w waice na morzu użyto aż do końca 
1 wszystkich sił narodu. D latego podpisani n a  de- 
jklaracyi członkowie parlam entu  oświadczyli go- 
jtowość w  frakcyach swoich i w parlam encie 
i sta rać  się o to, aby  w szystkie zarządzenia urzędu 
m ary n ark i, dyktow ane koniecznością .wojenną, 
uzyskały  aprobatę parlamentu. W  szczególności 
gotow i są  oni ośw iadczyć się za naiydimiasfo- 
wem zastąpieniem okrętów straconych, za naiych- 
miastGwem przeprowadzeniem wszystkich zarzą­
dzeń uchw alonych w  roku  1912, za natychmia­
stową budową okrętów, k tórych  budow ę przew i­
d z ian o  na  ro k  1915, za zniżeniem  czasokresu 
'.używania ok rę tu  z 20 n a  15 lat. D eklaracyę tę 
ipodpisali zebran i przyw ódcy stronnictw .

K onfiskata poczty
niemieckiej®

Frankfurt, 7 w rześn ia .'
„F rankfu rter Zeitung" donosi: P rzed  k ilku 

dniam i skonfiskow ano na parow cu „Poczdam " 
linii H oiandya-A m eryka podczas jazdy  do R otter­
dam u pocztę przeznaczoną dla Niemiec, zaś n ie­
m ieckich pasażerów  ujęto.

Kto pierwszy złam ał 
neutralność Belgii?

Berlin, 7 w rześnia.
K orespondent „B erliner T ageblattu" donosi 

z Brukseli: P ew ien  Niemiec, osiadły od la t 15 
w  P aryżu , k tó ry  zna dokładnie w ygląd w ojska 
francuskiego, zapew nia, że dnia 3 sierpnia nad 
ranem , a  w ięc jeszcze przed upływem ultimatum 
niemieckiego w ystosow anego do Belgii, doszło 
do jego wiadom ości, że wojska francuskie znaj­
dują się na dworcu południowym w Brukseli. — 
P rzekonał się o tem  naocznie, spotkał bowiem  
o godzinie 3 po południu  przed dworcem  dwa 
pu łk i piechoty. Dnia 3 sierpn ia nad ranem  koło 
Sedanu spostrzegli N iem cy jednego  francusk ie­
go  kaw alerzystę , k tó ry  się w ypytyw ał o naj­
bliższą wieś. W dwie godziny później spostrze­
żono w ym arsz żołnierzy francuskich  z owej wsi. 
Nazw iska i ad resy  dotyczących św iadków  są 
każdej chwili do dyspozycyi. Je s t w ięc dowie- 
dzionem, że Y/ojska francuskie wkroczyły do Bel­
gii i naruszyły za jej zgodą neutralność belgijską 
przed upływem ultimatum niemieckiego.

Nieszlachetny sposób walki 
Anglików.

Bsriin, 7 w rześnia.
„Tagliche R undschau" donosi, że u  żołnierzy 

angielskich poiegłych kolo St. Q uentin  znale­
ziono rozkaz dzienny polecający im, aby  w waice 
z Niemcami wywieszali' białe chorągwie celem zwa­
bienia Niemców n a  bliższą odległość, aby  ich tem 
lepiej ostrzeliwać.

Turcya o walkach Austryi.
Konstantynopol, 7 w rześnia.

W ychodzący w języku  francuskim  i tureckim  
dziennik wojskow y „La defence nationale" 
(O brona narodow a), om aw iając operaeye w oj­
skow e austro-w ęgiersk ie , p is z e : „A ustro-W ęgry 
rozpoczęły w  Serbii ofensywę, k tó ra  zmiotła 
wszystko, co jej s iak  / drodze. K iedy rozpo­
częły się kroki n ieprzyjacielskie z Rosyą, A u­
stro-W ęgry  n a tu ra ln ie  m usiały ograniczyć się 
do defenzyw y wobec Serbii, aby  tern skutecz­
niej działać przeciw Rosyi. Ta tak ty k a  dała S er­
bii powód do ogłaszania szeregu w yśnionych 
zwycięstw . Z drugiej s tro n y  położenie geogra­
ficzne A ustro-W ęgier nie pozw ala im  na ogła­
szanie każdej chwiii spraw ozdań o operacyaeh. 
R osya dla u trzym ania  swojej pow agi pospie­
szyła z ogłaszaniem  fantastycznych doniesień*.

Dziennik oświadcza wkońcu, że sztabow i ge­
neralnem u austro-w ęgierskiem u należy  pogra­
tulow ać zwycięstw armii. A ustro-W ęgry udowo­
dniły, że tak ty k a  ich je s t właściwą.

Poseł Klofacz aresztowany.
Praga, 7 w rześnia.

W  p iątek  aresztow ała policya w H ohenm auth, 
posła Wacława Klofaoza, przyw ódcę czeskich 
narodow ych socyalistów . Klofacz w autom obilu 
został przew ieziony do Pragi i osadzony w  a re ­
sztach policyjnych. Pow ód aresztow ania jest 
nieznany.

Rozruchy w Egipcie®
Zniszczenie kolei.

Konstantynopol, 7 września.
Dzienniki tureckie donoszą, że w Egipcie wy­

buchły poważne rozruchy. Oficyalna „agencya kon- 
stantynopolska" donosi, że do Aleksandryt przy­
bywają wielkie transporty wojsk angielskich z Jn- 
dyi, z których część idzie do Kairu. „Lloyd" do­
nosi, że linia kolejowa Kairo-Aleksandrya została 
przez powstańców zniszczoną, aby uniemożliwić 
transporty wojskowe. Wewnątrz kraju przyszło do 
krwawych rozruchów. Dokonano olbrzymich are­
sztowań. Przeciw towarom angielskim rozpoczął 
się bojkot.

Zatonięcie rosyjskiego okrętu 
admiralskiego.

W Finlandyi.
Sztokhoim, 7 września.

Podróżni przybyli z Helsingforsu opowiadają: 
O godzinie 7 wieczorem nikomu nie wolno się po­
kazywać na ulicy. W mieście panuje ogromne przy­
gnębienie. Pełna jest wojska. Dotąd przybyło 86 
pociągów z wojskiem; większa część wojska po­
zostaje w mieście, część jedzie do Torneo. W nocy 
nie wolno świecić w oknach. Poza miastem w por­
cie jest flota rosyjska.

O kręt adm iralsk i „Rury!U‘ utonął, ©siadł­
szy na m ieliźn ie.

Polacy w Paryżu o wojnie.
Berlin, 7 września.

Kolonia polska w Paryżu wysłała na ręce hr. 
Zamojskiego pismo, w którem ubolewa razem z 
wszystkimi inteligentnymi i uczciwymi Francuza­
mi, że Francya i Anglia mogły pochwycie za broń 
w obronie hańby Europy, jaką jest caryzm rosyj­
ski. Sojusz państw zachodnich z Rosyą jest poli­
czkiem dla kultury europejskiej i pomści się stra­
sznie. Tym razem prawo i sprawiedliwość są po 
stronie Niemiec i Austryi, których zwycięstwo po­
żądane jest w interesie cywilizacyi i wyswobodze­
nia Polski.

Pogromy żydów.
Wiedeń, 7 września.

„N. W. Jou rnal"  donosi z K rakow a, że przy­
były  z W arszaw y den tysta  op o w iad a:

W yjechałem  z W arszaw y 23 s ie rp n ia ; pano­
w ał tam  w tedy zupełny' spokój.

Z początkiem  sierpn ia w ybuchły  w  Warsza­
wie rozruchy antysemickie, inscenizow ane przez 
Rosyan. Na P radze zabito kilku żydów i splądro­
wano sk lepy  żydow skie. Ekscesy te po kilku 
dniach ustały, a to  z powodu stanowiska pol­
skiej ludności, która nie brała w nich udziału.

N atom iast w Białej i w Skierniew icach roz­
ruchy  antysem ickie p rzybra ły  wielkie rozmiary. 
W Skierniew icach, k tó re liczą około 5000 m ie­
szkańców, żołnierze rosyjscy zamordowali kilku­
set żydów.

lii! I ii lilii.
Ofiary.

W  kasie  m iejskiej złożono 4 b. m. n a  Polski 
Skarb  W ojenny: Gm ina m. Podgórza 50.000 K, 
K om itet narodow y w M yślenicach 5000 K, z 
drobnych datków  3320 K, cech złotnikó\y i ju ­
bilerów  w K rakow ie 1500 K, S tanisław  K ro­
kow ski 1000 K itd . Dalej cały szereg  ofiar zło­
żyły spółki oszczędnościow e i pożyczkow e w 
różnych m iejscowościach k raju , oraz Tow. za­
liczkowe w D ąbrow ie 10.000 K, Ludw ik Za­
krzew ski w Dąbrow ie 2000 K itd.

Towarzystwo tanich domów
w Krakow ie przez swego p rezesa  posła  d ra 
Adolfa G r o s s a  urządziło w ielką salę przy ul. 
Bocheńskiej 7 w raz z kuchnią i ubikacyam i u- 
bocznem i dla „Sam arytan ina polskiego" n a  szpi­
ta l d la Legionów n a  30 łóżek, czem zajął się 
kom itet złożony z p a ń : Eugenii Rosthałow ej, 
Natalii Bertlowej, Cecylii K atznerow ej, Salom ei 
Schonberg, Tośki K arm elów ny i Leonory Vogle- 
rów ny. Ze złożonych n a  urządzenie lazare tu  
datków  w ym ienić należy znaczniejszy datek  
B anku ludow ego, złożony przez d ra  Ignacego 
L a n  d a u  a.

Opodatkowanie się na Legiony.
W ydział stow arzyszenia oficyantek i pom o­

cnic kancelary jnych  w Galieyi z siedzibą w K ra­
kow ie uchw alił, by członkow ie złożyli 1%  od 
pensy i n a  rzecz Legionów.

U rzędnicy akcyzy w K rakow ie zobow iązali 
się składać 2 %  od swych poborów. Rocznie w y­
niesie to do 3000 k o ro n ; pierw szą ra tę  w kw o­
cie 238 koron 53 hal. za w rzesień  już złożono.

KRONIKA.
Poniedziałek  7 w rześnia. 

iNowmy krakow skie.
6SliKI@r „Naprzodu" wyjdzie gJslŚ  

© gsśS ss. @ w i e c z ó r .
Z teatru ludowego donoszą nam: Próby z no­

wej sztuki p. Stefana Turskiego dobiegły do końca. 
Pierwsze przedstawienie „Pod znakiem Strzelca" 
odbędzie się jutro. Główne role wykonają pp.: 
Szpak-Bandrowska, Gajewska, Goraiska, Rozwa­
dowska, Urbanowiczówna, Turski, Bienin, Hofman, 
Szkudelski, Łuszczewski. W przedstawieniu we­
źmie udział cały personal artystyczny i liczny za­
stęp statystów. Bilety nabywać można wcześniej 
bez dopłaty w kasie zamawiań przy placu Ma- 
ryackim.

Zabójstwo. W zakładzie brata Alberta popełnio­
no wczorajszej nocy zabójstwo. Pewien umysłowo 
chory mężczyzna uderzył orczykiem w głowę 74-le- 
tniego Władysława Zapiórkowskiego, robotnika sto­
larskiego, który wkrótce potem zmarł. Zapiórko- 
wski od kilku dni znalazł w zakładzie brata Alberta 
przytułek, nie mając własnego mieszkania.

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek: Teatr zamknięty.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Poniedziałek: Teatr zamknięty.
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mmii TRÓJBARWNE, L1MOLEPRYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R E S  D R U K A RSTW A W CHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. R edaktor odpow iedzia lny : Fratisiszak Ktibamk. Drukarnia L u J t m ,  Kraków, D u n a jew sk ieg o  5 (Telefon 1310).


